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Pr zamocliu ifatósRim.
Pertraktacje trwają dalej.

Wczoraj, fi. i ,  bm. o gudż. 12 w południe przy
byli delegaci Ukraińskiej Rady narodowe] do sie
dziby Polskiego Komitetu narodowego z pewnemi 
propozycjami Po krótkiej konferencji delegaci od
dalili się.

Pol. Komitet narodowy rozpoczął o godz. i  
popal obrady nad temi propozycjami

O przebiegu obrad dowiadujemy się co na
stępuje:

Przerwane onegdaj rokowania rozejmowe zo
stały podjęte na dwóch posiedzeniach, odbytych w 
poniedziałek na życzenie reprezentacji ukraiń
skiej. Stronę polską reprezentowali pp.- Stahl 1 
Klinger, a delegacie ukraińską Rady naród, pp.; 
dr. Cegielski i dr. Nazaruk.

Reprezentanci ukraińscy oHawiD gotowość 
podjęcia rokowań ugodowych na platformie cało- 
kształta spraw ukraińsko-polskich. Reprezentanci 
polscy chętnie przyjęli te myśl I zaproponowali U- 
kraińcotn wysłanae do Krakowa, względnie War
szawy delegaci! polityczne}, któraby. nawiązała 
stqj.unki z oficjalnymi ozynnlkami pc Iskiml. P.epre 
r entach tej towm zyszylaby delegacja polska ze 
Lwowa.

Podzielając objawione przes reprezentację u- 
kraińską zaniepokojenie w sprawie aprowizacji i 
bezpieczeństwa publicznego m. Lwowa, wyradli 
delegaci po lscy  imieniem P o l komitetu naród i 
Zarządu miasta gotowość natychmiastowego ujęcia 
i irpotządkowania tej groźnej kwestii pod warun
kiem, że ze strony ukraińskiej poczynione zosta
nie wszystko, co umożliwi zupełną swobodę ru
chów i komunikacji magistratu i całej ludności 
miasta, słowem normalny tryb zyd?. Cel ten dal- 
by się osiągnąć tylko na zasadach rozejmu propo
nowanych 2. bm.

Ponieważ delegaci ukraińscy przedstawili no
we I odmienne warunH umowy o rozejm, których 
charakter jest przedewszystkiem wojskowy, prze
to delegaci polscy uzależnili przyjęcie od przy
jęcia ich przez polską koirvndę wojskową.

Delegaci ukraińscy przyjęli „ad reierendunT* 
propozycję wysiania delegatów do Krakowa, 
względnie Warszawy.

O god ł 6 wieczorem zjawili się ponownie de
legaci ukr. rady naród, w polskim konkrecie na
rodów ylJl

Komunikat naczelne] Komendy 
wojsk polskich we Lwowie
c dnia 4. listopada 1918. (godz. 10 rano).

Zdobyliśmy cerkiew św. Jura i koszary Ferdy
nanda, prócz jednego objeJcbi; placówki nasze po
suwają sdę pod kościół św. Anny, ogród jezuicki 
i Sejm.

OdswHśmy nieprzyjaciele n&d-erająoego więk- 
szemł masami od parku Kilińskiego w kierunku re- 
mtzy.

Zatosa msza złożona z 15 ludzi przy sta-cjf ra- 
dŁotelegraficznej w  Koaielnlkach wstrzymała przez 
1 i pół godziny atak oskrzvdi&jac'' 3 kompanii nie- 
■przyjadeWcrch orzyoyłyćh — weuie rejac* parla
mentarzy. wysłaidwai przez ń-ich dziś rano na roz-

fcaa A. O. K. — do Persenkówki pociągiem do Sta
nisławowa Bohaterska ten oddział poddał się po 
utracie części swe.go składu w rannych i zabi
tych, po wystrzelaniu ostatnich naboi.

O pólłmocy wywiązała się zażarta walka o dwo
rzec. Oddział na^z zmusił wroga nacierającego w 
sile około 500 ludzi do odwrotu na Persenkówkę. 
Nieprzyjaciel w wuice tej p-rokisi bardzo ciężkie 
straży. Dworzec jest w n,-szych rękach.

★
O godfe. 10 rano przybył kiarjer i  Przemy ila 

donosząc o idących stamtąd posiłkach.
Lączmak widział, jak studencki odidhdał w  sile 30 

ludzi z ret.olwcrami z*jął Supińskiego i Peł
czyńską.

Naczetaa komenda wojsk od sklch.
*

Koło SknFowa zajęły wczoraj w godzinach 
rannych oddziały polskie pociąg, aimunicyjny.

W  WALCE O STACJĘ RADJOTELEGRAITCZNĄ
polegli: słuchacz politechr ki Rozum, Huśtri

cki, Ząbek chłop z Sokęliak. Nadto ranni: Szumow
ski postnzat w  pierś, Mazowiecki ranny w nogę, 
Smerek. uczeń gU/inazjalny. 16-letni chłopiec, cięż
ko ranr.y ■w ramię. Smerek walczył do ostatniej 
chwitó, a gdy padł, zawołał: „KomejKLunde, jaka 
■sakuda, że ułe mogę dalej wałczy ćl“.

W  walce o telegraf bez drutu wdjsik* ukraiń
skie miały ogronaią przewagę i ter.iu tylko za
wdzięczają poddanie się naszej załogi zredukowa
nej do kilku ludzi, którzy bronili stacji radiotele
graficznej po bohatersku.

Obraz dnia wczorajszego.
RANEK PONIEDZIAŁKOWY.

Po strasznej strzelaninie nocnej w  okolicach 
priednieścia Giodeckiego, nad którym rozpoście
rała się olbrzymią łuna, mieszkańcy miŁsta, (prze
ważane po bezsennej nocy, opuszczał" zwolna swo
je siedliska.

Strzały karabinowe nie ustawały także rano. 
Nietyfiko echo strzelaniny na Grodedciem wstrzą
sało nerwami przechodniów, ale także strzały na 
ufcach wywoływały) ptótnkę. Żołnierze ukraińscy 
podobnie Jak w  dniach poprzedmoli przejeżdżają 
nrzez miasto automobilami i strzelają w górę. Kule 
padają w okna mb odbijają sie o mury, padając na 
chodniki.

Na ulicach 'ruch bardzo słaby, sklnpy pozamy
kane. tylko mektóre spożywcze mają wejścia do 
połowy otwarte. Kto mógł, kupił jakiś produkt spo
żywczy i unosił do domu. Chleba nie było można 
nabyć.

Przechodnie trzymali się przeważnie murów i 
oo chwila upatrywali bramę, w  której maleićby 
mogli schronienie.

Ogień haidzo silny trwał bezustannie. Około 
południa strze lamo gęsto w okottcy pr\sity przy u! 
Słowackiego. Kulki padały wzdłuż ul Ossolińskich, 
a nawet na ul. Ghorążczyzny,

Ruch tramwajowy oczywiście zupełnie wstrzy
mamy. Dorożki ani jednej nie widać na uBcaoh. 
W  południe panowały na ulicach śródmieścia pra
wie zupełne pustki.

RANNI W SZPITALU.
W .niedzielę przywieziono do szpitpla powsze

chnego następujące osoby ramne:
1) Katarzyna Baoa-S poprzelona w  nosrę.

2) Fani Posament, postrzelona w prawą rękę
w ul Krasickicli, 'przez jakiegoś cywilnego Ukraiń
ca z przepaską żółto-niebieską na ramieniu. Strzał 
padł w chwili, gdy kobieta owa pojawiła się 
w  oknie.

3) Julja Piskorz, postrzelona w  prawy, bok.

1X1 KOS I NICY ANAT0MJ]
przywieziono w niedzielę trap* Zofii Netrber, 

jłoetrzelonej w  bizuch.
Do poniedziałku srana nie przywieziono do ko

stnicy zabitych osób.

W  SZPITALU liARNIZONOWYM.
Według zaciągniętych przez nas w  szpitalu gar- 

nizonowyin prayi ul. Łyczakowskiej informacji, od 
niedzieli popołudnia do poniedziałku południa' przy- 
^iezkwio tam 7 żołnierzy rannych oa Strzałów 
i jedną kobietę przestrzelona ksdą karabinową. O- 
gółem w  ciągu ostatnich dni waik uliczjnydi, przy- 
wieełono to 20 osób pokaleczonych.

Na szpitalu wyiwiesz-ono dużą buła chorągiew 
z czerwonym krzyżem.

KOLUMNA SANITARNA „CZERW. KRZYZA“ .
Z Inicjatywy dyrektora szpitala powsueclinega 

i członka prezydium Kraj. Tow. „Gzcrwonega 
Krzyża-1 dr. Ziembickiego, wdrożono krokj celeta 
.za^ni^owania kolumny „Gzerwonego Krzyża” , 
‘.Jtóiaby objęła działalność samarytańską dla cbti 
Jtron walczących. W  kolumnie tej byłyby siły'te- 
.-a, i Imjarjusze obu iiia-odowoś^l. Propozy
cję tę p. zedłożono Radzie ukraińskiej.

ZBŁĄKANE KULE.
Na gmaah medycyny sąd<wej przy uL Pie

karskiej padaiły w niedzielę wieczorem ł wczoraj 
rano kule karabinowe. Odbijały się one o mur r sn>a- 
dify na dziedziniec. Na 'Szczęście żaJne; szkody 
■nie sprawiły.

Około godz. 10 rano padła kula karabinowa na 
serpentynową drogę ogrodu szpitalnego tui pod 
gmachem chorych położnych. Kulę zgnieciona o ka
mień znalazł jeden ze służby szpitalnej.

Padały też kule na ul. Zamkową. Tu Jednak 
skutek był iatalry. Na dziedziniec wy szedł 13-ktni 
Michał Hnatowicz i w chwili, gdy zbliżał się do bra
my, zbłąkana kuła utkwiła mu w brAicmi. po lewe) 
strome. Nieszczęśliwy chłopiec padł na ziemię, a z 
rany poczęła mu buchać krew. Sąsiedżi zbiegli się 
i zatkali mu ranę ‘aikaś szmatą. Zrozpaczona matka 
Hnatowiicza przybiegła na stacje ratunkową i bła
gała ratunku, lecz niestety, nie było lekarza, dano 
jej tylko watę i bandaże.

Na wałach gubematorskich, tuż przyi starej 
bąsrcre, nadały w południe kulk! na drzew a, obi
jały słe o -konary i spadały, jak kasztany, na trawę. 
W  tym czasie padła też kulka aż na szkarp przed 
kościołem GO. Karmelitów.

Wczoraj o godz. 9 przedpołudniem zabłąkała 
się kula karabinowa przez okno do kościoła św. ML 
ko'rjs i s*>adła koło ołtarza.

OSTRZEŻENIE ATAMANA UKRAIŃSKIEGO.
Rozlepiono w  języku ruskim, pofsiim i nie- 

iiiedcm plakaty z następnjącem ostrzeżeniem:
Ponieważ cytwiLna ludność miasta Lwowa b*e- 

rze udział w  walce przeciw ukraińskim wojskom, 
strzelając do nich z okien domów, zapowiadani 
i prrestrzegam, te mieszkańcy płd męskiej tego do- 
mri, z którego oadnie chodażby j rden strzał, będą 
zdziesiątkowani.

Dano 'we Lu  ow’e. dnia 4. listopada 1918 r,
Dmytro W!towśkvi rrro. ażaaawu )
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RATUNKOWEGO.
Od niedzieli pogotówśe ratunkowe pozbawione 

test Ickai zy, gdyż po wdano ich na inne posterunki 
Jłracy. Karetce pogotowia ratunkowego nie wołno 
wyjeżdżać na miasto. Posterunki inoiaińsikie ine pu
szczą nigdzie karetki

Kio chce się dostać do Podwala do lokalu sta- 
■iji ratunkowej, musi sie poddać rewizji osobistej, 
iokonywanej skrupulatnie przez patrol ukraiński, 
Itóry żąda też okazania dokumentów.
» Z postrzelonych w mieście osób zaopatrzyło 

Pogotowie ratunkowe w niedzielę:
1) Mikołaja TychołJsa, 20 iait Uczącego kole- 

larza, z przestrzeloną ręką.
2) Schulima Goldsteina, kupca, z przestrzeloną 

mogą. Kula dosięgła go w ul. Żółkiewskiej.
3) Aleksandra Flsęhla. uciuła. 16 lat liczącego, 

i  przestrzeloną ręką.
Wszyscy, pozostali w  dcmowem leczeniu. O- 

szywisde życie Ich zawisłe od losu. bo o opiekę 
tokarską cldś bardzo trudno.

-Rannych musi być znacznie więcej wobec la- 
hiących po ulicach kul ale niezawodnie szukają 
też pomocy w swoich domach.

STRZAŁY DO STRA2Y OGNIOWEJ.
W  razie większego pożaru w obrębie miasta 

(de można się spodziewać żadnego ratunku, gdyż' 
itraż pożarna wobec niesłychanego nawet w  o- 
tr esach najbardziej gorących taktu, który wydarzył 
Się w sobotę wieczorem, nie będzie mogła wyru
szyć z koszar.

W sobotę wieczorem po rodz. 6 wybuchł po
lar w barakach wojskowych przy ul Jano wskicj 
1 87. do niedawna zajmowanych przez wojsko. Za
paliło się w szopie, w  której stał automobil. Pra
wdopodobnie nastąpiła eksplozja benzyny.

Do pożaru we rwano straż pożarną. Wyruszył 
Cały tren z nacze hakiem kapitanem Ckćkiewiczenł. 
Ledwo tren dojechał do uL Krakowskiej, patrole 
efcraiftskie poczęły gy> ostrzeliwać. Streetano aż do 
ul. Karola Ludwika.

Przestrzeleni zostali dwa] strażacy: Józef Bla
szka, 17-letni i Franciszek Zając, 18-letaL Obaj są 
ramii w norę,

Ponadto ranny jest Jeden koń, przestrzelona 
feostała latarnia przy wozie 1 przedziurawiony be
czkowóz.

Straż l  „żarna, ndmo gradu kul, spełniła swój 
obywatelski obowiązek, narażając życie swoje 
| zdrowie, za co wyrazić Jej należy szczere uznanie.

Pożar wkrótce zlokalizowano. Spalił się jeden 
barak, reirztę baraków drewnianych, znajdującycn 
Się w sąsiedztwie, uratowano.

W drodze powrotnej była straż ponownie naga
bywaną przez patrole ukraińskie, które skierowały 
karabiny w  stronę jadących. Zmuszony był tren 
pożarny zajechać pod gmach dyrekcłi policji. Kap. 
Ciećkiewicz zażądał asystencji wojskowej I do- 
piero pod osłoną karabinów ukraińskich powrócić 
mogła straż do koszar.

Wczoraj wieczór, gdy łuna nad przedmieściem 
gródeckiem wskazywała olbrzymi, kflln godzin 
trwaj icy pożar, straż pożarna nie mogła udzielić 
pomocy.

1 STRZAŁY Z POWOZU I AUTOMOBILU
Wczoraj rano przejeżdżał ul Łyczakowską po

wóz. Siedzieli w nnr. żołnierze, a dwu z nich wysta
wiło przez okno powozu karabiny, % których na 
dolnej części ulicy wystrzeliła w stronę chodników. 
Na szczęście nikt nie został ranny.

Po chwil przyjechał automobil z  żołnierzami 
W  demo przy ul. Łyczakowskiej L 3„ na II. piętrze, 
służąca podczas sprzątania otworzyła okno. Któ
ryś z żołnierzy strzelił w okno, trafił jednak w  mur. 
Na rogu ul. Głowińskiego strzel* f znowu żołnierz 
z tego samego automobilu, a kula ugrzęzła tuż przy 
oiknle II. piętra. Strzałów w tern mlejsou było klika. 
Ludność w  popłochu kryła się po bramach.

WIDMO GŁODU.
Trzydniowe walld uliczne I strzelanina na 

bardzo wielu ulicach, zatamowała zupełnie ruch 
normalny Lwowa. Aprowizacja miejska zupełnie 
nie funkcjonują. W  sobotę rozdano wprawdzie 
kartki chlebowe, mączne I cukrowe, leoz nigdzie 
nie dostanie tych najniezbędniejszych produktów 
spożywczych. Targ w Rynku od kilku dni zatamo
wany. Dowóz jarzyn z okolic miasta I wsi zupeł- 
ri£ ustał. Knbk-.łw "jseiskle. w obawie o żv>de, ple

przynoszą do miasta ani mleka, ani innych produk
tów wiejskich. W kartofie zaopatrzyło się dotąd 
bardzo mało mieszkańców, mąki w tysiącach go
spodarstwach nit ina am na lekarstwo, jatki mię
sne i sklepy masarskie pozamykane.

Kto nie miał w  demu bodaj trochę jakichś 
produktów spożywczych, zaczyna głodować z ca
łą swoją rodziną. Ci, co mają choć trochę, zaliczać 
się mogą do szczęśliwców, ais są tysiące takich 
którzy % dnia na dzień, biegli wczesnym rankiem 
do sklepów miejskich po bochenek chleba dla kil
ku osób, po kilogram kartofli lub jafcś jarzynę 
do Rynku, lub na inne targi miejskie. Są tysiące 
kawalerów, którzy iędH w mleczarniach, w restau
racjach, gar kuchniach lub wikćowaU się prywa
tnie. Wszystko to zóstało przerwane.

Są setki chorych w mieście, dla których jedy
nym peżyr ieniem było mleko, jajko, jakaś kasz
ka, lub potrawka. Tego wszystkiego dostać nie- 
podobna

Niepodobna uie wspomnieć o chorych w szpi
talach, które są przepełnione. Skromne zapasy 
szpitalne wyczerpują się, skąd wziąć je na naj
bliższe jutro?

Co będzie z tysiączną masą ludności, którą 
głód wypędzi z mieszkań na ulice miasta?

Zapowiadano uroczyście w  ogłoszeniach pu
blicznych, że troską Rady ukraińskiej będzie do
starczenie ludności miasta środków spożywczych. 
Gdzież ta obietnica?

KUCHNIE MIEJSKIE PRZESTAŁY FUNKCJO
NOWAĆ.

Z dniem wczorajszym przestały funkcjonować 
wszystkie miejskie kuchnie wojenne, w których 
spożywało obiady kilka tysięcy ludzi.

Kuchnie te pozbawione zostały produktów 
spożywczych, drzewa i węgla.

CHORZY W  SZPITALACH A STRZELANINA.
W  okolicy szpitali i klinik od ul. Głowińskie

go, Hausnera i Piekarskiej, podobnie jak w innych 
punktach miasta, trwa nieustanna strzelanina, 
dniem, a nawet nocą. Patrole ukraińskie, zdaje się 
na postrach, strzelają co kilka minut, bywa, że 
pada kilkanaście strzałów jeden po drugun. Zdro
wi ludzie żalą się na zdenerwowanie, - jakież 
więc katusze przechodzą ludzie chorżv na łożach 
szpitalnych, zwłaszcza cl, którzy przeszli opera
cję t którym każdy, choćby najmniejszy wstrząs 
sprawia straszne cierpienia.

Wojskowa komenda ukraińska powinna prze
cież w tym wypadku kierować się uczuciem 
ludzkiein i nakazać żołnierzom, aby przynajmniej 
nocną porą w okolicy szpitali, gdzie nie toczą 
się żadną walki, zaniechano tak szkodliwej dla 
chorych strzelaniny.

REWIZJA W  PAWILONIE ZAKAŹNYCH.
Wczoraj rano władze ukraińskie przeprowa

dziły rewizję w  pawilonie chorych zakaźnych w w  
ul. Płekarsfej Poszukiwano prawdopodobnie 
broni

ZAMKNIĘTE k o ś c io ł y ,
W niedzielę popołudniu, jeszcze przed zapa

dającym zmierzchem, musiano wobec groźnej sy
tuacji w  mieście zamknać kościoły, skutkiem 
czego w  wielu kościołach nie odprawiano niesz
porów.

WŁÓCZĘGA ŻOŁNIERZY.
po mieście włóczy się dużo zwotnlonvch z sze

regów żołnierzy narodowości poHciej, pochodzą
cych i  różnych miejscowości Galicji. Są też żołnie
rze innych narodowości. Chodzą znękani, głodni, 
•przeważne starsi wiekiem, diwlgaią plecaki, rewi
dowane przez patrole ukraińskie i nie wiedzą, co 
mają z sobą zrobić. Nikt się nimi ule opiekuje, nikt 
nie poda ciepłej strawy, ni kawałka chleba, Dostet 
do dworca głównego niemożliwy, zresztą pociągi 
w stronę Prgemyślą nie odchodzą, nie mo
gą też wyjeżdżać z dworca pociągi w  kierunku 
Stryja i Stanisławowa. Dążą więc gromadami w 
stronę torów kolejowych, niepewni, czy po uciążli
wej ponlewieroe wojennej dostaną się do swoich 
ognisk rodzinnych. Opłakana ich dola.

GREMJALNA UCIECZKA WIĘŹNIÓW.
Jak Już donosiliśmy, w  niedzielę popołudniu 

wylano# sic złodzieje 1 inna kategoria nlebenrie-

cznych indywiduów z więzienia WĆ* taflWW 
przy ul. Batofcgo i firunęli na wofcWfO.

Do wczoraj nikt się nie zajął zabezpieczeniem 
reszty więźniów, zatrzymanych przez dozorców, 
ani me sprawdził iłu l którzy udekłL

Dozorcy więzienni, którzy z narażeniem wła
snego żyda starali się powstrzymać uciekających, 
przypuszczają, że uciekło około 300 więźniów, na 
około 500, pozostających w więzieniu. Najpierw 
wyłamano celę, w  której siedzieli najniebezpłecz • 
mejsi złodzieje i bandyd. Uzbroili się oni w ławki, 
kible, powyrywane ze stołów nogi, polan» Itp. I 
poczęli rozbijać dalsze drzwi do kaźni współtowa
rzyszy. Ody już uzbierało się ich spor j, runęli w  
dół do bramy żelaznej przy wyjściu. Orane tę 
wkrótce rozbiH, a resztę furtek i bramę aa ulicę 
otworzyli z małym trudem.

Część więźniów wpadła do mieszkania star
szej dozorczynl Węgrowskiej, a jeden z więźniów 
rzudł się z nożem na łóżko, zadając ciosy w Sien
nik, w  tem przekonaniu, że tam się Węgrowska 
ukryła, Węgrowska jednak, przewidując, że wpa
dną do niej, uciekła Już nrzedtem do ctll, w któ
rej siedziały kobiety i te ją ukryły. .Uciekający 
zdemolowali mieszkanie Węgrowskiej, skradli jej 
znaczną sumę pieniędzy i inne przedmioty, poczera 
zbiegli. Dopadłszy po drodze zastępcę oficjał 
przydzielonego do spraw więziennych, p. Gfl- 
thera, chcieli się na niego rzucić. P. Gflthei ra
tował się ucieczką na ulicę. Któryś z uciekających 
więźniów dopadł go pod bramą przeciwległego 
domu i uderzył go w tył głowy szablą, odebraną 
któremuś z dozorców.

KiLku dozorców zostało zranionych przez u- 
dekającycb więźniów. Między nimi najciężej o- 
kaleczony został dozorca Senyszvn, któremu zta- 
rnano chrząstkę nosową,

Wśrćd zbiegłych były też kobiety. Niektórzy 
więźniowie, przeważnie chłopi, mimo, że wyszli 
z cel, nie uciekali, woląc znosić nadal los więźnia. 
Urządzenia więzienne zostały przez uciekających 
znacznie uszkodzone.

Dzawnem jest, jak taka masa ludzi, przewa
żnie w ubraniach więziennych, mogła w dzisiej
szej sytuacji przebiedz przez ulico miasta i zpik- 
nąć gdzieś Jak kamfora.

»
 .  — —- • — - 7/

1 walk na ulicach miasta. '
KRWAWA POMYŁKA. 

y f  niedzielę (? bm.) wieczorem około 7 go
dziny ulicą Kilińskiego posuwał się ku Rynkowi 
oddział ochotników siczowych w liczbie około 
100 osób. Ody gromada dotarła ao katedry — ka
rabin maszynowy ukraiński, stojący w Rynku, 
rozpoczął ogień przeciw tej gromadzie. Krzyk, jęK 
i ucioezka, Po chwili zorientowały się posterunki i 
pozierały rozpierzchłą gromadę oraz wteln ran
nych, których przetransportowano do ratusza. 
Ljczlby rannych nie zdołaliśmy' stwierdzić.

W  niedzielę wieczorem o tej samej niemal po
rze, zostało rannych 4 żołnierzy z ukraińskich 
patrolów na pl. Mariackim, prawdopodobnie od 
kul pochodzących z ul Kopernika,

OGÓLNY OBRńZ W AtK

w poniedziałek przedstawiał się następujące!
W  poniedziałek rd samego rana silna kano

nada karabinów ręcznych i maszynowych, głów- 
nie w okolicy Cytadeli i poczty główne! oraz 
w okolicy szkoły kadeckle! za parkiem Kilińskiego. 
Kiedy niekiedy silniejsza detonacja granatu ręcz
nego. W  nocy 1 rano słychać hyło kilka Jtrzałów 
pochodzących z dział małego kalibru lub minie- 
rek. Podobno na wzgórze Cytadeli mieli Ukraiń
cy zatoczyć dwa działa. Około g. 5 pop. I Później 
co pewien czas słychać huk działa.

Oddziały polskie prowadzą okalający atak na 
gmach poczty, a to ze strony ul Kopernika (górna) 
i z ogrodu PojezuJcklego, który w  większej części 
zajętyjest wraz z pl. św. Jura przez oddziały pol
skie. Oddziały te jeszcze w  nocy zdołały się o- 
kopać w  ogrodzie Pojezuickim Patrole bojowe le
gionistów dochodziły aż do pasażu Hausmanaprzy 
ul. SykstushieJ.

Góra Cytadeli i poczta sUnle obsadzone przez 
oddziały ukraińskie

Kolo poczty stoi kilka karabinów maszyno
wych. Żołnierze ukraińscy ntruJalfe również od
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O d p i ą t k u  a lin top ad n  19IS.
Pierwszy wystąp najsłyn. zespołu pantorr.ir.. 
„DON MANUEL" w nadzwycz. 5-akt. atrakcji

YARIETE C-ARLTCN
W głównej roli 
LADY EVELVN z *  
maskowa tai cerk*

ni. Cytadr Ine] wzdłui  ul Ossolińskich w kierunku 
poczty.

O god7-. 5 dwa karabiny maszynowe ukraiń
skie posziy na pomoc w kierunku parku Kiliń
skiego.

STRZA LY DO „ZDEMOBILIZOWANYCH".
W  porozumieniu i z upoważnieni, rady ukr. 

wyprowadzi! rotmistrz dr. TUI rozpuszczonych do 
domów żołnierzy c. i k. arntH w ilości 2000 ludzi 
narodowości węgierskiej, czeskiej i połud. słowiań
skiej. Usuniecie ich szybkie leży w interesie mia
sta wobec wielkiej ich liczby (około 10.000), a 
wrrost rozpaczliwego stanu aprowizacji miasta. 
Mimo białej choiągwi, którą nieśli ze sobą, zale
dwie 200 mogło wyjść ze Lwowa, gdyż patrole 
ukraińskie poczęty ich sz«regi gęsto ostrzeliwać, 
tak, że musieli sic cofnąć, przyczem rotmistrz Tlll 
wyszedt szczęśliwie z przestrzelonym płaszczem.

DALSZE STRZAŁY.
(Wczoraj z dachu kamienicy Szajerów moło- 

|ec ukraiński strztlał do publiczności w  ul. Akcde 
oiickietj.

Na ulicy Szewczenki ustawiono karabin ma
szynowy, z którego strzelano do spokojnej ludno
ści. Poległ jeden ze służby miejskiej wodociągo
wej, drugi został dętko ranny. Na miejsc© wypad
ku wezwano dra Opieńskiego.

U wylotu ul. Jak. Strzemię ukraiński żołnierz 
strzelił do radnego p. Jaskólskiego bez żadnego 
ostrzeżenia.

Strzelanina w pobliżu Ul. Chorażczyzny trwa
ła do rana.

Odezwa Rady robotniczej.
Podana przez nas wczoiaj odezwa RSady dele

gatów robotniczych P. P. S. D. w  końcowym ustę- 
t>le, streszczającym ideowy Jej podkład! została 
niedokładnie i rzyfccczona. Ustęp ten w  auteatycz- 
bem brzmieniu opiewa:

Proca z gwałtem i samowola militarnąl 
i Niech żyje wolność!
i Niech żyje wolna, niepodległa Polska ludowa!

Nloch żyje braterstwo 'udówl 
Niech żyje międzynarodowa socjalna demo

kracja Lwowa t

Ostatnie wiodasneści.
Rewolucja w Niemczech.

Stacji raaloreSegraficzneJ udało się podchwy
cić depeszę, zawierającą komunikat niemieckiej 
naczelnej komendy anf$, donos^cy, że w  caUcb 
NleincZf ch wybuchła r«wcU- m

Bawarja na drodze 
do odrębno pokoju.

T Monachium donoszą: „Bayeiisrhe Staats 
ztg.“ zwraca sle przeciwko propagandzie, dążą
cej do oderwania Bawar]! od państwa niemieckie
go 1 zawarcia osobnego pokoju Bawar]! z koa
Hcją.

Pismo przestrzeń przed taką polityku kata
strofalną, którf zwrócona jest prredwko dalsze
mu istnieniu państwa Rzeszy niemieckiej.

Zdobycie Leonljjum,
M l

Leodjua zdobyte zostało przez wolska koa-
v

Andrassy ustąpił.
Minister spraw zagranicznych Andrassy wrę

czy! cesarzowi prośbę o dymisję, którą cesarz 
przyjął. Kierownictwo ministerstwa obejmuje 
pierwszy szef sekcji br. Flotow.

Aneksja Bukcwiny.
Wiedeń. „Neues Acht Uhr fe'att“  donosi, 

że poseł rumuński Grigorovici usiłował przez 8 dni 
skłonić prezydenta kraj. Bukowiny hr. tftzdorfa do 
przelania rządów krajów, na rumuńskie zgroma
dzenie narodowe. Prezydent oświadczył, że sle 
musi wpierw porozumieć z rządem centralnym. 
J^inczasem ludność Bukowiny ogłosiła Radę na
rodową, złożoną z 48 członków, która złożyła z 
urzędowania hr Etzdorfa i objęta rządy w  rumuń
skiej csęści Bukowiny, razem z Czeraiowcami. 
Ponieważ aa bukowińskiej graircy sto! 40.000 
wojska rumuńskiego, można przypuszczać, te Ru
muni wkroczą i zajmą kraj cały.

Car Borys abdykował.
„Vossische Ztg.“  donosi z Sofji, że w starej 

stolicy Bułgarji Tymowie ogłoszono republikę.
Car Borys abdykował. 40.000 żołnierzy armji buł
garskiej przyłączyło się do ruchu republikańskiego.

Kapitulacje Turcji.
Biuro Reutera donosi: Zawleszmnie broni z 

Turcją zawarto na następujących warunkach:
Otwarcie cieśnin morskich i obsadzenie for

tów zbudowanych nad teml cieśninami pr~az woj
ska koalicji,

Bezwzględne wydanie wszystkich j.^ńców 
wojennych i internowanych obywateli państw en- 
tenty oraz więzionych Armeńczyków.

Natychmiastowa demobilizacja armjł tm-ecklej 
z wyjątkiem oudziałów potrzebnych do utrzyma
nia straży granicznej.

Wydanie wszystkich okrętów wojfeflflyeh . i  
wy jątkiem małych statków potrzebnych do służby 
policyjnej.. Koalicja otrzymuje prawo obsadzenia 
w  razie potrzeby wszystkich punktów strategie*' 
nych. Okręty koalicyjne mają swobody zawijania 
do wszystkich portów I przystani tureckich.

Wojska tureckie nudą być wy cofane z półno 
cne] Persji poza granicę, jaka istniała przed woj
ną, wojska tureckie opróżnią Kaukaz.

Oficerowie koalicji obejmą kontrolę nad wszy- 
stkiemi kolejami w TuTcji, Ba tum i Baku, które 
mogą bvć obsadzone przez koalicję.

Wszystkie garnizony w Arabii, Asyrjl, Syrji! 
Mezopotamii mają się poddać komendantom wojsk 
koalicji.

Oficerowie tureccy w Trypolisie mają się 
poddać najbliższym oddziałom wojsk włoskich. 
Wszystkie porty w  Trypolisie muszą być wydane 
najbliższemu garnizonowi włoskiemu.

Wszyscy niemieccy i austro-węgierscy żoł
nierze i marynarze ora* wszystkie osoby cywilne 
przynależne do Niemiec i Austrii muszą być w 
przeciągu miesiąca oddalona z Turcji.

Turcia zobowiązuje się zaniechać wszelkich 
stosunków z  mocarstwami centralnemu Kroki nie
przyjacielskie między koalicją a Turcją, ustają dn. 
31. października w południe.

„Evcn!iig News** donoszą, ż© armie tweckl^ 
w Mezopotamii, Syrjl I Kaukazie składają broń t 
poddają się naczelnemu komendantowi angielskie
mu, tak. że wstrzymanie kroków nieprzyjaciel
skich jest Już pewnent.

Dardancię będą otwarto dla floty angielskiej, 
tak. że Konstantynopol wkrótce będaie zajęty 
przez Anglików.
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K alenAarayk.
Dziś rz. kat.Elżbiety; gr. kat. lakowa. Juti o rz. kat. 

Leonarda w.; gr. kat. Arefty. — Wschód słońca 6'NJ, 
zachód A 33-

— Wśród śwista kuL Redakcja KurieraL/w.**! ad
ministracja od g  2 popołudniu były ciągle w ogniu. 
Cała ulka ChorąLczyzny opustoszała. Przekrada
no się tylko chodnikami, niektórzy z lokatorów 
ustawili się u wejścia do bram i przypatrywali 
się ciekawie żołnieraotn ukraińskim, którzy strzo- 
laH w kierunku poczty głównej od wejścia na Cy
tadela

Praca redakcyjna i drukarniana odbywała się 
wśród ciągłej strzelaniny. Byliśmy naprawdę od
cięci od świata zewnętrznego, a wśród nieustannej 
strzelaniny było rzeczą wielce trudną skomuni
kować się z miastem.

Praca w drukarni także bardzo utrudniona —* 
gdyż personal w większej części dostać się do niej 
nie mógł.

Personal zajęty przy linotypacb wytrwał ntf 
posterunku i pracował przy towarzyszeniu muzyki 
karabinów 1 granatów.

Szanowni nasi prenumeratorowie raczą w  cza
sie tym gorącym wybaczyć — jeżeli maszyna ad
ministracyjna n;e będzie funkcjonować należycie, 
trudno żądać od roznosicielek, aby spełniały bez 
zarzutu swoją służbę pod gradem kuL

Kto nie otrzyma numeru, raczy się — skoro to 
będzie możliwem — zgłosić po odbiór tegoż do na
szej administracji, która tak samo JA redakcja u- 
rzęduje przez cały dzień. 1

Na czas oblężenia miasta będzie się mógł po
jawiać „Xurjer Lwowski** tylko raz dziennie, a to 
o G- 6.30 rrno w  objętości 4 stronfe.

Skoro tylko będzie możliwe, postaramy się o 
to, aby wszystko znpwu szło składnie... na razie 
spełniamy służbę... w  polu...

Atencja koncertowa Tow , m urycznegoi 
7. listopada: JÓZEF ŚLIWIŃSKI.

19. listopada: ERYK SCHMEDE3.
Bilety w  księgarni Akademickiej (hotel Euro

pejski). 4b01

Z prowincji.
Od obywatela, przybyłego wczoraj z Lawo- 

cznego, otrzymaliśmy następujące relacje:
W S t r y j u  strzeże dworca kilku chłopców 

ukraińskich, uzbrojonych w  karabiny, w mieście 
zaś spokój. Opowiadano tam, że Sa mb o r ,  D i o* 
h o b y c z  l B o r y s ł a w  są w rękach polskich.

N A D E S Ł A N E

Dr. K. BOCHEŃSKI Akademicka 21.
ordynuje w chor. kobieoyoh od M-l 1 o J ł -4

Er. horo ŁOsćrsli PsnRowa
Specja!ist a chorób kobiecych I zewnętrz Or dynuje od 9-4 

popoł. ul. Senatorska 5. i  i  >94

Dentysta Br. Jakób Offa-Owiński
Fra cow n .a  Denl > :tyoci)a-Teohnloziia

ul. Halicka 31.

Dentysta

Dr. Tadeusz KASPRZYCKI
ordynują Lwów ul. Ronrinowlcza 3, parter (pr/ódłu- 

żen:e ul. Akariamicklaj) uOi

Z a U A D  H EN IY SJY C SM Y

Dra Z. i ł o b i e o k i e g
otwarty, Akaunoick* C, 78
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Specjalista onorOh •ktrajfo  i i waner

- Dr. B E R G E R -
8 Y W 8 T U S K A 18. 87

D E N T Y S T A

Dr. J. B R Z E S K I
A k a d e m ic k a  $, piomoy korony zęby w  złocieI kau

czuku wyjmowanie zębów bez bolu. 85

P eszuk ife  sin osobę 
w średnim wieku inte 

! igelit ią, taktowną do po- 
moey w gospodarstwie do- 
muwem a to zajęciem się 
drobiem, nierogacizną i 
przy podoju krów. Proszę 
o poa nie warunków i ou- 
pisy świadectw, które się 
nie zwraca, nadsyłać do 
folwarku „W ołków " poczta 
Toiszczów  pod Lwowem.

*646

t t f r j t u e !
Upraszam u towarzyszy podróży, 
z któryai jechałam razem z Podwo- 

toczysk, o wskazanie miejsca pobytu we Lwowie dla 
odebrania moich pakunkó ir. Mieszkam z córką swoją 
Zochą we Lwowie ulica Kooernika 3. 4912

ST. G U K R 0 H S K 1
L w ó - * r ,  S Z Z c p e r a . ]  i ć a .  S .

PołóCk hurtownie i detajlicznle: Koronki, wstą
żki, hafty, igły, szpilki, guziki, grzeb ienie ’ fcd

Na prowincję wysyła próbk? podczas wojny 
za zaliczką do K. 100. 350 >

fi&wilajrjufcze, bilety a  utyto we, papiery  
Ulowe, torby i p rzyborj sskolae, netuy , 

iiotatki poleca .S a ira a c j. '' Lwów  ók ad c -
Itaieka 8. • 3697

z prawem substytucji, posiadający dłuższą 
praktykę prowincjonalną poszukuje n i‘ych- 
miast posady. — Dr. FISCHER, Sambor 

Jagiellońska 12. 4654

0 iiiiynier ol>««kiie prxy 
kolei Mia~nłe i ł » c o »  

tiy, n p rn s z a  o  odpo
wiednie zajcąle popo* 
łndaiew e. P rb jek łn je  
i w/uona.ie plony. — 
Z ę k u e n ie  po
ste restante rt . poer.la 
J. A. M . 4627

a d w o k a t  lwowski poszu- 
1 ku] koncypientł chrze

ścijanin Polaka Zgłoszenia 
z warunkami do administra
cji kurjer? pod „Kancelarja," 

4574

gM|łody urzędnik centrali 
“ * »  poszukuje natychmiast 
pokoju ui ehlowanego, blis
ko techniki, zgłoszenia do 
admin. pod „Urzędnik cen
trali". 4907

/f| Ir o rd a n t  roból ziera- 
nych, drogowyth, kófe 

jowych, betonowych i t d. 
poszukuje roboty w akordzie 
lub wedli. umowy jako kie- 
rtftLiik. Wiadomość Osso
lińskich 6 u p. Hermana. 4636

p o ł o ż n a  Pichler «once- 
sjonowana z  24-letnią 

praktyką przyjmuje pani'* na 
< z as słabości pod d <&krećją 
Leona Sapiehy 69. Lwów.

4637
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Do  t p r * * L  s n la  preten
sja hipoteczna 11.000 K. 

zaraz po Kasie Oszczędno
ść!. Bliższych szczegółów n- 
dci.lr z- grzeczności W?an 
zastępca rejenta Kazimierz 
Sokói, kancelarja notarjalna 
Jagiellońska 4, I. p. 4626

erwrls kobaltowy przed- 
wojenny otolowy i her

baciany okazyjnie do spust- 
dania Skle,- Z porcelaną p. 
Artura Bartosza u l Kdpbr-4 
nika I. 2. 4325

o opr Eedaniti bluzki, 
*■*’ lalka duża, kos:uie mę
skie, kalesony, kapelusz we- 
lurowy granatowy nowy, su
kno na płaszcz 2 */» m. bu
ciki damskie Nr. (.5, kortjum 
letni i zimowy czarny na ni
ską osobę Zgrouz -na u1 
Asnyka I. 11, 11- piętro 4623

Do sprzedania dwupię
trowa kamienica z  calem 

komfortem n i bocznej Li
stopada. Zgłoszenia listowne 
pod .W olne lata" adainistr. 
Kurjera Lwowskiego. 4602

Capa Si w ijcirskicgo (ra- 
S' seneńskiej) 7-miesię- 

neny sprzedam za 500 kor. 
Zamarutynów, Ka’ er. obok 
yogatki, tramwaj H. Z. 4647

Willa w raz z stajnią 
i wozodmłą

na przedmieścin blisko 
tram walu do sprzedania 
za K. 55.000. Bliższych In 
formacji udzieli aów. Dr. 
Emanuel Luft Sienkiewicza 2. 
ni ędzy godz. 4-6. 4638

R̂ DszepKa
z Warszawy Udziela porad, 
przyjmuje zamówienia, sta- 
u.ia banki, dyskrecja. Łycza

kowska *  4335

u p ly  zaraz młodą mle- 
 ̂ czną krowy blisko Lwo

wa. ZiemUłkowskiegu 14‘ 
II. piętro od 1—8 godziny. 
D in  krupy, mimałygę za 
cukier. 4885

Jm g Ą aey , pryszcze, zmar- 
szczid z twarzy usuwa 

jakotcż czyszczenie paznog- 
ć  (Manucur) wykonuje In
stytut kosmetyczny dla pań 
i r  ić* o Idziekle w dro- 
guerji M-ra Leszk i Śladow
skiego, Lwćw  hotel Georgea 
ul. Akademicka. 3167

Daoha z renów, podszvta 
kanrurami, prawie nowa 

dc snrzedania. Oglądać od 
2—5 Kleinowska 6, 1. p. r a 
■ewo. 4121

d W g ró d  wynajmę 3 murgi 
ww ziemia I. klasy w  mie
ście, najchęti lej wojskowo
ści. Zgtosz. iistow. do ad
ministracji Kur], iwow. pod 
,Mars“ . , 4G4

Me b la  patentowane do 
wygodnego spania po

leca Kurowski tapicer Skarb- 
kowska 6, 4522

Fo r t e p i a n  Hot bauera 
koncertowy za 3500 ko

ron sprzedam. Zborewshich 
10. Garmida. 4628

Ma  a p r r e d A S  szafa na 
książki, stolik na kwia 

ty, t  stelikl. rower damski, 
meble dziecinne I inne rzeź

S. Do oglądania coózlen* m yił 
i od yklO —U  Kochanow- twory 

16 ML p. na prawo kshikty,
żes&^worne likiery,' cognaC etc. 

1 11 Zgloaz. KróL Polskie p. Kpii- 
konzola z łu- skie poate-restant~: dla

•kiego

Chamik-teohnolog po
siadający kilkuletnią 

praktykę fabryczrą i labo
ratoryjną poseku je stałego 
zajęcia. Cukrownictwo, prze- 

łermantacyjyy i prz»- 
splrytusowc jrko to: 

t itry, ocet, wy-

.Chemika*. 4878
^ , r<* nona,
alk etrem, łóżka, biurko 
damskie, łóżeczka dziecinne, 
parawan, otomana, la m p y ,| p ra y jm e  p o s łu g ę  jed- 
tarr.itury salonowe, toaleta, dno lub dwurazow. od 
MżRa intycznei, torebaa do! 15. listopada W  razie po- 
podróży, wszelkiego rodzaju trzeby gotuję i piorę. Adres 
ebuwie, garderoba, futro pi- ' '
gmokl. Sapiehy 41. 4648

M. Barabach u
Szeptyckich 33.

Vogta,
4890

8 żroioiei fortepianów, nyplom ew -
A r tu r  S m u tn y , Ko- ciałka ucz 

manow ' lego 22, przyjmuje 
•trojenia I reperacje. 4451

a  ta  nauczy
cielka uczy języka fran

cuskiego i niemieckiego 
Długosza 37. II. p. 3430

| g L is zu k u | f 2 pokoi uti.e- 
*  blowanych z kuchnią (e- 
wentualnie wspólną kuchnię) 
Ophta czynszu r^ęśdowo 
w pr< .wiantach. Wyrzyko
wska, św. Lofii 6. 4103

Do wynajęcia zaraz wil
la z ogrodem wiado

mość Drogn Wulecka 46, 
między 2—5 popołudniu.

4889

Po a z u k u j f  magazyny
frontowe w okolicy Ja - 

orowicza, Chorążczyzny, 
Sienkiewicza, Lindego, wia
domość M Kierskl Lwów 
Pasaż Mikolascha. 4905

A kusze rka
zWar&2awy W Ś m ia ło  -a-
sk a . Udziela poi ady dla pań 
przyjezdnych, oddzielne po
koje, dy ikrecja zapewniona. 
Przyjmuje od 9—1 I od 
4—6 Lwów, Z/blikiewIcza 
51 wejście z Jabłonowskich.

3311

u  7 0  o m i
M  3 ł ) ' 0 » 0  
K  1 4 - 0 0 0

i wgrane po k. ŁoOO, 2u00, 
1000, wygrać możecie przez 
zakupne losu X I .  c. 1 L .  
nustr. laterjj ktuwonej 
Ciągnie; Je ! 11 I 12. gru
dnia 1918 Cena /, losu k. 
40, '/. l ° su 5- 20- V. l ° su
k. lu, ’/, k. 5. K a  ;dy d ru -  
s l  I«s  i J g r y f r a .  W y
starcza zauiowieniu kaitą 
korespondencyjną, poczem 
nadesłany zostaje los oryg. 
Oeschćlfstelle der U. k. Kla- 

ssenloterie

1 Jnetler, Mii I).
ZI<g«lofEiiKii«sc 31.

KREM DO GOLEMIA
najlepszy gatuifek do użycia 
bez wody l  słoik porcela
nowy K 7 50. — MVUŁO DO 
GOLENIA prawdziwy gatunek 
najlepszy 3 szt K 9. 1 Kg. 
K 34 wysyłua za poprzea- 
niem nadesłaniem j>leniędzy 
przez I. jO N ta E !! Fzport- 
Untemehtn. Z a g r z e b  nr. 107 
Petrinjska 3/111. Chorwacja.

ńffirtelaże niklowe wraz 
z  szklanymi płytami do 

dwóch okien wystawowycn 
ma do sprz:dąnia Dróg u w  i a 
w Kołomyj!. 4461

O p a f fw  w t iu ię c / n a
• y . r -  p r s «

: l«kuar. Othre-
H BI— I f l t t -  
rt>We«t»Bi ■ j -
fed m . I , r a M y -
OM iiim w*e „  . b M b a e
a b  p*cr t -  I p*- 

asafeiji Briecha. OarB-tur b- 
rJ j I m : : -  W rtm . K  CBia 
lata K ż a l  ♦». N apM tti Iwie) 
sm  K  09 I ea . Po rto  > o- 
pdaawoaiow  K  I M .  OołMn^a 
M M  o s  nr M do a łnKartu fi U  
f AL. Wyo.łlM ayBkrotaa. Hjr- 

Cbo Wwibuu roto.-j HJu•o w ■ I
m  IrtlegeM 1*

Jeżyk angiel-
.id  Jesacze są miejsca na 
komoletacii. ZnaKomite siły. 
Pachowe kierownictwo. A- 
probowana przez Radę 
s EKomą kraj. Praktyczni 
Szkoła Języków „Ecoie des 
langues vivantes“ tylko Es - 
torego 4. Niema filii 1 4681

r le o e  i kuchnie kaflowe 
z ogniotrwałej gliny, ró

wnież przestawki 1 wszelkie 
reparacje wykonuje Korzy
stnie Emil Szustek, ulica 
Krótka 8. 4w j

e ta  oczytanych 
rzeczywistości,

St a ł e j  doet. my naoia u 
poszukuje Wiejski Baztj- 

Spożywczy, ulica Alsedemi- 
cka 23. 4604

■ b iu r o  Niemczy iiowskiej 
lw ó w  plac Akademicki 

3. Poleca rządców, ekono
mów leśniczych, gorzalnika 
zarazem gospodarza, rząd
ców z akademią Dubiańską. 
Nauczycieli, nauczycielki,
bony Polki, Niemki, francu
ską nauczycielkę, kucnarz 1 
kucharki, klucznice, panny 
służące poKojow e, szwaczki 
angielki Oo lekcji, służące 
do wszy*tk.ego, loka , do- 
zorczynie. Każdy zgłaszają
cy się otrzyma dobrą posa
dę. 4-88R

r ^ o  p o c u ć a r

Mas^ i m a k
0̂ fPitCPOfflIhl?

poleca najtaniej

ŁUOH HiiSZBIlSRI
Skład farb i iraterja- 

łów. Lwów, ul. Akade
micka L 8. 3301

nauka 
szczę

ścia, wytrwania: .Ni»śm ier- 
lelue choragwit (  sfęp do 
wzmożenia)* do nabycia u 
Hieronima Niegosza Lwów 
,Glęb*ka 29. II. p. 1-648

9  " T B ®
losów nowych Austr. Czorw. 
Krzyża polocamy za 270 K 
w .*8 ratack po 7 K 50 h.
,Pierwsza r-ta z przn. 12 K. 
Prawo gry już przy ciąg
nieniu 1. listopada. Rocznie 
4 c ągnhnia. Gl .w. wygrana 
200 tysięcy koron. Los za 
gotówkę 4* koron. Dom 

M  bankowy l »k l i  * l Chi jr® 
"  "jLwow pl. Mariacki 7. 3449

a n k y n la r  Namiestnictwa 
9 poszukuje od 1. listopada 
lub grudnia elegancko ume
blowanego pokoju z o>»b- 
;nym w chóom  w śródmie

A R a e z y n ia
kuchenne

SłjfcM&jiza

lu n
aromatyczna,

zdrowa,
smaczna.

Przez & k. urząd dla 
wyżj w. ludno V5 doz
wolona, odpowiadają
ca ustawie o środ

kach spożywczych 
Oryg. pakiety 

okoto 86 gr. po K. |5
n 60 B B O ?6

w paezk:*ch pocztowych 
po 100/200 sztuk.

T e e - E  e n d i i  
Praga Zlackaw.

130

emaljewAiie 
dla kuchni 

wojennych dostarcza w ka
żdej Hości tn»gazvn ,.V e- 

ściu. Zgłoszenia pod „JanuEz“ ista0 w K< LjmyjiRynek 1. 4. 
Jo administrocji Kurjera. 45741 - 4 60

HERBATON
H rbatonn 2 łyżeczki dać do szkUnld gotowanej w tg ą  
zastąpi aojlep^ą horbatę z r . r  on. Het bnten przy bada
niu przez c. k. iwsąd, Ma baóaała ć-odków *y O t] n- 
czyct, zo jtał uertwtyi i, jako zanoadó lepsęy -  moycb 
tunrogatów. Spraedaje się na rL-rę, *w *k i proizi 
pnynMŚó m  Hbą. O aaa  a a  I Mur. •  k . w  
La ra . J r . O'.* odsprzedawców w boc^wth. ceny zattoae. 
U(0 LaiżuMttw n p r M Ś ^ e  H rm a  HtraAMa M atuj 
u ł. b k a H i ło u n l t a  1. A. 0 r  gOorc a mó-wtenia pr*- 

rnę adresować wprosi do Fabryki Herbatoau. *448 
M t alaa lesa i Ład jw M taN U  Kooków. hrtrfka ty

\ąm „VER D A Ś f i lS "  tm
Sambor, Lwowska 10.

! Plei-wszy przez ck Nam. 1 Star. konces Dom faandl.- 
przem. A. Marczewakiego jerzeprowadza najszybclel I 
najkorzystniej wszelkie r-ansakcje maiąlk. i handl.-przem. 

1 jak: kupno, sprzedaż, dzierżuwę I zamianę majątaów,
; lasów, łąk, parceli, tertenow g ó m , will, domów, realn.,
, fabryk, sk'epów, zakładów przemysł., i t. d tudzież in- 
! wentarzy rotn-, maszyn i urządzeń biurowych I sklepo

wych .r cżłym kraju wynajm mieszkań, lokali biurowych 
i sklep., piwnic, magazynów, stajen i t. d. Administrację 
domów, realności, i t. p Ogłoszenia, reklamy, inseratv 
i L p. Komisowa sprzedaż i przechowanie wszelkich 
ruchomości. Paszukiwani aycnci i zastępcy we wszyst

kich miast*ch i wsiach Galicji, Śląska i Król. Pol.
Do sprzedania: Kilkadziesiąt lajątków z wkl 90 

tys. do 3 miljonów Kor w tem kilka terenów natt. (10»/, 
brutto!) W dziale komisowym: 4 wagony kapusty 3 wag. 
ziamniaków. wóz ciężarowy, futro do wyj zdu I różne 
przedm. codziennepo użytku. Poszukuje się • kilkanaście 
majątków z wkradem 6C-8i<0.000 K., kilkadziesiąt po mie
szkań w Samborze, Drohobyczu, Przemyślu I Lwowie, 
ubrania męskie, damskie, sypialnię lub jej części i i p. 
Tamże perrzebna służąc* do wszystmego. 4006

ElehfrycK nB
żelazka
LlBfP9 E m m

łarftwkl 8SZCZ9- 
Otaicleun (tsran)

j^kotet wszelkiu mafaryały instalacyjne jwleca firma

E. H A B S H A H ,  Lrańw
P asa ł Housm ano 6. T e le ion  79f.

Z  JDmkfUjoi EolsUesj'', Lwów. Chorążozyzn-ą 1. 31. Redaktor odpowiedzialny: Rotnan Mtuian Antonik.


